
F  @  r * RSSK XSf, 570
^ to ro fe , 3 kw ie tn ia  g§87 v

P  i  "  $  9  C 53 □  St. ! E E.
R:.d«^!5 1 Administracja: Guo«-tatarska Na 8 .— Skrzynka 
;sr;.'.?h > N a  50. -- Adres graficzny: „Ziemia — Lublin*.

Cea# prenurasrat;)
IV Lublinie bez odnoszenia: miesięcznie z,40 
hal., kwartalnie 4 kor., półrocznie 8 kor., 
rocznie z6 kor., z  odnoszeniem miesięcznie 
z,8o, kwartalnie j .z o ,  półrocznie 10.40, ro­
cznie 20.80. na prowincji*, miesięcz. 2.60 hal, 
kwart, 7.J0 h. półrocznie zy k . rocznie jo  h.

C<ina o g ła s ze ń i
W iersz  petit, lub jego  miejsce każdorazowo  
P rze d  tekstem z kor. 20 hal., w śród tekstu 
2 kor. za tekstem (po hal. N ekrologi jo h . 
N a ostatniej s tr . 60 hal. W  drobnych za  
w yraz 8 h. W  dziale adresowym 4 k. Z a łą  
czniki za zoo na prow . 2 k ,, w miejscu z k

W sprsedaiy ulicznej .Ziemia Lubelska poranna kosztuje 8 halerzy 
____________________popołudniowa 6 halerzy.
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, !!! WZRUSZAJĄCA SENSACJA !!!
DZIŚ ostatni pożegnalny występ jedynego 

świecie feno-na
menalnego artysty B Ul

Komunikat gustrjacko-
węgiaroki.

WIEDEfl, 3 4 (BK) Komusi* 
urzędowy sustrjacko-węgierski

Pod datę 1 4.
Wtehadnia i południowo-wschodnia 

widownia wojny.
Hic do doniesienia.
Włoska widownia wojny. 
Nasza zdobycz z  w a lk

■■ południe od Biglja po- 
W lększyła się a 18 k o ra  bi­
sów m aszynow ych I 3 ml* 
s je rk i. Na południa S z ty if. 
•k le j p rze łę c zy  c d ra r ły  ne- 
•»«  w o laka a ta k  n ie p rzy ­
jac ie lsk i w  te ra n ia  począł- 
<owym wal daj witwlli.

WIEDEŃ. 3 4 (BK.) Komunikat 
'ustrjacko-węgierski donosi pod datą 
2.4,

Wschodnia widownia wojny.
Na fro n o ie  je n e r . pu łk . 

* |*cyks!qcita Józefa w ie lo ­
kro tn ie  w zm ożona ot ko ja  
Fcjenno. W dolinie Stanic  
Odparto s łabszy w  dolin ie  
u« silny rosy isk i a ta k  p rzy  
W ielkich s tra ta c h  n iep rzy - 
la®ieie. K arp a tach  Leai- 

p raco w a ły  afcutacz- 
naszo oddzia ły  w yw la -

F * c z s .  w G alicji wscho- 
^n’ sl I na W ołyniu ła d n y c h  
**eaególn le jszyah w yda-

W atka  i południowo wschodnia 
widownia wojny.

Bez zmian.
l  Zastępca szalo gen. sztabu V. Ho 
2; ntarszakk polny porucznik.
komunikat niemiecki-
tr> .BErL1N, 3 4 (3K) Komunikat 
. *edoWy c ijm e ck i donosi pod da- 
“  <-4.

Zachodnia widownia wojny, 
ly . Między Arras I Als=e wywiąza- 

l • wczoraj i ponownie dziś rano

tó  K.K.WSbm»bw| s !^.) D Z I Ś
Wspaniały dramat w 

5 częściach.

welki przeważnie na drogach prowa­
dzących z Bspaume na Crcisilies i 
na Ctmbrai tudzież na obu brzegach 
Sotrmy, na zachód cd St. Quentin. 
Anglicy i Francuzi wysunęli zna­
czna siły, która się wskutek działa­
nia naszej artylarjl kilkakrctnia cofa­
ły i dopiero po wielkich stratach i 
zabraniu Im 50 Jeńców i kilku kara­
binów maszynowych uzyskały trochę 
terenu po naszych wojskach, Morę 
się wedle rozkazów cofręły Także 
po obu stronach kanału Oise Alsne 
i na wyźyuie Vregr,y francuskie a 
taki, ped cg ritm  raszjch bcterjl, 
obznajirionych szczegółowo z tere­
nem, posunęły sie tylko z witlklemi 
stratami nieco naprzód. W Szampa 
nji niszczący cgleń ntszej srtylerji 
skierowany przeciw przygetowanym 
rowem wstrzymał atak francuski na 
wyżynę na południe cd R per.t.

Wschednia widownia wojny.
Nzd Dźwiną zniweczono og 

niam atak rosyjski. Nb zachód od 
Łucka koło Swir.iuch przywiodły na­
sze wojska szturmujące z nieprzy­
jacielskich rowów triększą Ilość Jeń­
ców. Nad Ludową w Karpatach le­
sistych nasi wywiadowcy wysadzili 
podczas Jednej z licznych patroli za 
łożone przez nieprzyjaciele pole m i­
nowe, w powietrze

Fr nt macedoński,
W przesmyku miedzy jeziorami 

pozostsł nieprzyjacielski atak wy­
wiadowczy bez skutku. Na połud 
nlowy zachód cd jeziora Dolren 
wdarł się oddział szturmujący do 
pozycji angielskie!, wytracił część 
osad-' I powrócił wielu jeńcem!.

Pierwszy aesereł-kwaterwjistrł
Lrfentferff

Socjaldemokratyczne 
pismo rosyjskie o spra­

wie pokoju-
MEÓJOLAN 3 4 (8K) „C o rrie -

re  da lia  S e ra ”  oddsje w y­
ra ż e n ie  p e tersb u rsk ieg o  
soojaldem wferatyoznego p i­
sm a „ P ra w d a 11, k t ó r e  
b rzm il

Rosja nie m oże ar s p ra ­
wi® pokoju baz sinych a ljan*  
tów  nic z ro b ić . To znaczy  
ato li ty lko , Za się Rosja 
„w olna od ja rz m a  c a rs k ie ­
go1* m usi aw rós ió  w a re a ł 
da sw ych s$tray m ie rzeń  sów  
f zaproponow ać Ina zb a d a­
nie oelcwe&al w d ro żen ia  
p e rtra k ta c ji pokojowych. 
Członkowie rządu rosyj­

skiego w głównej 
kwaterze.

PETERSBURG 3 4 (BK) Petersb. 
AJ. telegr.) Członkow ie rząd u  
prow izoryczn ego  p rzy b y li 
do g łów nej k w a ts ry  w  Mo- 
g iljaw ie  i zos ta li p rzy ję c i 
p rz e z  je n e r . Aleksiejowra, 
oały jo n e ra ln y  sztab , g a r ­
nizon, zastępców  z lam stw  i 
m iasta tu d z ie ż  p rze z  liczno  
tłu m y  ludu. M ilukpw  i K ie­
ro ń s k i byli p rzy jm ow an i 
iy w y w l ob jaw am i ży e z ll- 
woóci i w yg łosili p rzem ow y. 
Rosja znosi ograniczenia

narodowościowe.
PETERSBURG, 3.4 (BKL Ogra­

niczeni* którym podlegają żydzi i 
zcgrtniczni poddml, będą zniesione 
pozosttją Jednak w mocy co do 
poddanych kr»Jów nieprzyjtcielskich.

Lcsj bitego cesarza Rosji.
BERLIN. 3 4 (teł. w ł) Ze 

Sztokholmu donoszą do Lokal Anzei 
gere, że petersburgskl komitet ro­
botniczy m iił się zgodzić na prze­
wiezienie byłego cesarza do Anglji, 
ale pod warunkiem, że traktowany 
tam będzie, jako Jeaec wojenny. 
Artykuły spożywcze, dostarczane do 
pałacu carsko sielskiego, podlegają 
surowej kontroli. Pilnie czuwa się 
nad tym, aby ilość dostarczonej tam 
żywności nie przekraczała normy, 
przypadające] dziennie na osobę ind- 
ności petersburgskiej.

Źywfc ły radykalne*
w rządzie rosyjskim.

GENEWA, 3 4, (tal. wł.) Pi­
sma paryskie wyrefają niezadowole­
nie ze składu obecnego rządu ro­
syjskiego. „Droit do peuple’  za­
znacza, że, dla rewolucji wielce nie­
korzystnym Jast udzltł socjalistów w 
gabinecie rosyjskim. Nigdy oni nie 
zgodzą się na program Miiukowa, 
tambsrdz5®}, że socjaliści rosyjscy 
stoją całkowicie na gruncie prógra 
mu Zimmerwaldzkiego.

AMSTERDAM 3 4 (tel. wł.) Opinja 
publiczne angielska zaniepokojona 
jest wielce wysuwaniem się radykal­
nych żywiołów rosyjskich na stano­
wiska naczelne. "Morning Post’  za­
znacza. że wszyscy rozsądni przyja­
ciele Rosji widzą w tern wielkie nie­
bezpieczeństwo. Wielki naród ro ­
syjski przywiązany |est do dwóch 
rzeczy, k ’óre za święte uważa, mia­
nowicie: do rodziny cesarskiej I do 
cerkwi prawosławnej. Rewolucja po­
winna była uznać przynajmniej Jedną 
z tych organizacji.

Konstytuanta w Rosji.
ROTERDAM 3.4 (teł. wł.) . Da­

ily Tslegraph“  zaniepokojony jast 
wiadomością iż nowy rząd rosyjski 
krząta się już około zwołania koa- 
stytuaaty drogą głosowania po­
wszechnego. Wybory muszą dopro­
wadzić do walk wewnętrznych t do 
wewnętrznego rozstroju, co bynaj­
mniej nie wpłynie na wzmocnienie 
armji rosyjskiej. W takich warunkach 
kontr-rawciucja nie byłaby niespo­
dzianką, a z klęską wojskową Rosji 
należałoby liczyć się bardzo peważ­
nie. Jeśli rząd rosyjski nia odstąpi 
od myśli rychłego zwołania konsty­
tuanty to państwa koalicji muszą być 
przygotowana, że ze strony Rosji nie 
tylko nie będą miały żadnej pomo­
cy, lecz przeciwnie, mogą oczekiwać 
samych tylko trndncści.

Kalendarz Gregorjański 
w Rosji.

BERLIN. 3 4 (tal. w ł) Do Lo­
kal Anzeigera donoszą z Kopenhag): 
Petersburgsks rada miejska zażądała 
od rządu tymczasowego zaprowadza- 
aia w Rosji kalendarza gregerjań- 
skiego.

Cesarska para austriacka
wyjeżdża do niemieckiej

głównej kwatery.
WIEDEŃ 3 4 (B. K ) Ponieważ 

seserzowa życzyła sobie moźllwlt 
najprędzej zapoznać się osobiście 
z cesarzową niemiecką udają się 
cesarz i cesarzowa w poniedziałek 
wieczorem do głównej kwatery na 
krótkie odwiedziny niemieckiej pary 
cesarskiej.

Rozumie się samo przez się, 
że przy spetkaniu się oku cesarzów 
będzie sposobność do politycznaj 
rozmowy i z tego powodu towarzy­
szy minister spraw zewnętrznych 
hrabia Czernin cesarzowi do nie­
mieckiej głównej kwatery, gdzie się 
obecnie znajduje także kanclerz 
państwa.

Solidarność Bułgarji 
z Niemcami i Austro-

Węgrami
SOFJA 3.4 (B. K.) Prezydent 

ministrów Rsdosławow oświadczył 
w Sobranju w imeniu Rządu bułgar 
skiego że się co do Rosji zupełnie 
solidaryzuje z cśwładczeniem nie 
mirekiego kanclerza I auitryacko 
węgierskiego ministra spraw zagra­
nicznych.

Strajki w Ang-ji
LONDYN, 3 4. (EK) Biuro pra­

sowe donosk Strajk w B rrow opa- 
r.owcł prawie wszystkiemi warsztata­
mi mechanlcznemi okolicy. War- 
szaty okrętowe nie zostrły nim ob 
jęta. Strajkujący postanowili trwać 
dalej w strajku.

Ponieważ wyrób amunicji, któ­
ry ma żywotną narodową wagę, bar­
dzo się ooóźnia, uważa rząd położe­
nia jako bardzo poważne i rozważa 
nad środkami, Jakich się natych­
miast tzoba chwyt ć,
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Stockkolm, w marcu.

Pan Józef Htaskó, jeden z 
przy wódcó v  narodowej demokra­
cji i zwolenników ugody z Rosją, 
zamieszcza w organie swoim, w 
„G uecie Polskiej* artykuł, zktó  
rego wieje ogromny pesymizm 
na punkcie „pojednania polsko- 
rosyjskiego". P. Hksko konsta­
tuje, że pojednanie polsko rosyj­
skie m i w Rosji dużo wpływo­
wych wrogów i to tak wśród 
b urokracji, jak 1 wśród spole- 
cz ós twa rosyjskiego. Drastycz­
nym przykładem nieprzyjaznego 
dla Polaków prądu w Rosji jest 
sprawa zniesienia ograniczeń, cią­
żących na Polakach na Litwie i 
Rusi, oraz na całym obszarze 
Rosji P. Hhsko wywodzi:

Żywioł polski na tych obsza­
rach zamieszkały, stanowi zbyt 
poważny odłam narodu, by losy 
jego mogły b jć  dla ogółu na­
szego obojętne, z drugiej strony 
zaś zniesienie tych ograniczeń, 
które zresztą jest elementarnym 
postulatem praworządnego pań­
stwa, w danych okolicznościach 
stmowl zarazem jedyny możli­
wy ze strony Rosji czyn realny, 
który usunąć może wszelkie wąt­
pliwości co do szczerości zamia­
rów względem narodu naszego.

A jednak obydwie te spra­
wy napotykają na licznych prze­
ciwników w Rosji, którzy wpraw­
dzie utrzymują, iż są zwolennika­
mi pojednania, praktycznie jednak 
dzlslają w duchu esikiem sprzecz­
nym. Weźmy np. sprawę ogra­
niczeń. W roku zeszłym zarów­
no większość ministrów, jak i 
blok postępowy zdecydować się 
nie mogli na powzięcie postano­
wienia skasowania odrazu wszy­
stkich tych niegodnych wprost 
Rosji ograniczeń Jednym z ar­
gumentów najczęściej wysuwa­
nych była wówczas potrzeba za­
czekania, jak wyzwolona w tej 
czy innej formie z dotychczaso­
wych więzów Polska, traktować 
będzie u siebie Rosjan. Post! 
Raczkowski w liście otwartym do 
prezesa Rodzianki wykazał świe­
żo znakomicie całą nicość tego 
argumentu. Ale, jeżeli niepodob­
na już dziś posługiwać się tym 
argumentem, to wynaleziono za­
raz inny.

Oto właśnie z powodu listu 
posła Raczkowskiego zabiera głos 
„Nowoje Wremla** i oświadcza 
przedewszystklem z naciskiem, 
że sprawa równouprawnienia Po­
laków poza obszarem etnograficz­
nym polskim „jest sprawą czy­
sto wewnętrzną Rosji, nie mającą 
absolutnie związku z Polską, z 
Interesami obywateli przyszłego 
państwa polskiego. „Z  czego ma 
zapewne wynikić, że i przedsta­
wiciele Polaków z Litwy, do któ­
rych właśnie poseł Raczkowski 
należy, powinni milczeć o ogra­
niczeniach tych.

Następnie zaś dowodzi, że 
ponieważ Polacy w kraju Zacho­
dnim należą prawie wyłącznie (w 
dalszym ciągu artykułu m ó$islę 
już wprost) wyłącznie do stanu 
włościańskiego, więc zniesienie 
ograniczeń względem Polaków 
stanie się możliwem dopiero, gdy 
zasadnicza reforma cgóldo-pzó- 
stwowa zniesie obicną nierów­
ność praw stanowych. W prze­
ciwnym bowiem razie ziemianie 
polscy z Litwy i Rusi mieliby 
odrazu prawo korzystać z kredy­
tu w rosyjskim Banku Szlachec­
kim w wysokości, jak obliczył 
minister skarbu, około 300 milio­
nów rubli, tymczasem Rosjanie- 
choćby inteligentni, ale nleusźlach- 
ceni z kredytu tego korzystićby 
nie mogli. Organowi p. Su wod­
na nie przechodzi nawet do gło­
wy, że nie potrzeba przecież żad­
nej zasadniczej reformy, żeby 
przyznać innym nieszlacheckim 
warstwom ludności w cakm pań­
stwie kredyt państwowy na rów­
nie dogodnych, jak szlachcie wa­
runkach.

DaIej zaś zwraca uwagę, że 
po zniesieniu ograaiczeń Policy 
na Litwie i Rusi zostiwsćby mo­
gli marszałkami szlachty, tymcza­
sem zaś, według praw, obowią­
zujących w państwie calem, mar­
szałek powiatowy jest faktycznie 
naczelnikiem powiatu i całej ad­
ministracji powiatowej, marszałek 
zaś gubernklny nletyiko współ 
zawodniczy z gubernatorem co 
do władzy i wływu, ale często 
nawet nad nim góróje". Tak więc, 
płsze „Nowoje Wremla", w ięk­
szość rosyjska podkgsćby mo­
gła polskiej m n ie js z o ś c i .  
Wniosek z tego wszystkiego 
brzmi, że sprawa nie jest tak 
prosta. Jak s?ę posłowi Racz 
kowskiemu zdaje, że rozstrzygić 
pośpiesznie o niej nie można, źe 
trzeba czekać na zniesienie przy­
wilejów szlacheckich w ctłem 
państwie. Ponieważ zaś zasadni 
cza n fjrm a  ogólno-państwowa 
tego rodzaju w warunkach obec­
nych nie da się wprost pomyśleć, 
faktycznie więc „Nowoje Wremla" 
zniesienie ograniczeń względem 
Polaków poprostu odrzuca.

Z ja id  biskupów 
a prace Rady Stanu.

„Glos Stolicy” pisze:
Zjazd biskupów i arcybiskupów 

polskich, jak się dowiadujemy, obra­
dował między innemi m d stosun­
kiem episkopatu do Rady Star u

Dostojnicy kościelni zajęli sta­
nowisko pełne życzliwości dla tej 
naczelnej instytucji państwowej „ro­
zumiejąc ważność jaj zadania”, oraz 
„żywiąc zaufanie, iż odpowiedzialne 
mu swemu stanowisku sprosta”.

Zdając sobie sprawę o ogólnel 
sytuacji, w jakiej znalazł się naród 
polski, oraz rozumiejęc ogrom trud 
ności takie spadły na barki członków 
Rady Stanu, zjazd biskupów posta 
nowił dodać im mocy duchowej, 
przez modły do Wszechmogącego o 
moc i siłę oraz przez życzliwe po­
pieranie ich zamierzeń.

Zjazd episkopatu uznaje waż­
ność aktów, prokiamujęcych niepod­
ległość Polski, wierzy, że naród pol­

ski niepodległość osiągnie i uznaje, 
źe jedynie na tym gruncie powinno 
stanąć całe społeczeństwo polskie.

Wierząc, iż Rada Stanu zmie­
rza do zrealizowania niepodległości, 
biskupi, Jako objaw dodatni, witają 
zbliżenia i zetknięcie z jaj pracami 
żywiołów, dotąd stojących na ubo­
czu, oraz wyrażają nadzieję, źe wal 
ka stronnictw w Polsce musi uiedz 
złagodzeniu.

Poza temi wytycznemi, które 
zjazd uchwalił, podnieść należy łni 
cjatywę, aby w stosunku do armji 
polskiej podjęto starania o pewne 
zbliżenie się kleru prowincjonalnego 
z reprezentantami Legjonćw polskich. 
Ma być wydany poufny okólnik do 
proboszczów, zalecający im zgodę z 
organami zaciągu do wojska pilskie­
go. Po dłuższej wymianie zdań do 
szedł podobno zjazd do konkretnych 
wniosków w sprawie opieki duszpa­
sterskiej nad wojskiem pclskiem.

Zebranie organizacyjne
Komitetu Pomocy 

Wojskowej.
W niedzielę o godzinie 4 ej po­

południu w sali Resursy kupieckiej 
odbyło się organizacyjne zebranie 
Komitetu Pomocy Wojskowej Ma 
zebranie przybyło kilkaset osób ze 
wszystkich sfer i stronnetw. Młodzi 
ludzie odbierający przy wejściu za­
proszenia puszczali dużo esób bez 
zaproszeń. Szkoda, iż organizatorzy 
zebrania nie zapcbegli podoonym 
ekscesom przez powierzanie kontroli 
zaproszeń bardziej bezstronnym oso­
bom.

Zebranie zagaił p. B. Sakuto- 
wicz przemówieniem, które poniżaj 
przytaczamy.

Na przewodniczącego zaproszo­
no wiceprezydenta Turczynowicza, 
który z kolei zaprosił na asesorów 
ks Krasuckiego i pp. Sekutowicza I 
Plewińskiego, a na sekretarzy pp. 
Jasińskiego i Wodzlaowskiego.

P. Stecki wystąpił z wyjaśnie­
niami, iż wśród podpisów osób za­
praszających na rzeczone zebranie 
zamieszczono jego nazwisko bez je ­
go wiedzy i upoważnienia.

W trakcie obrad uchwalono, iż 
zebranie postanawia utworzyć w Lu­
blinie Komitet Pomocy Wojskowej 
podległy, władzy Rady Stanu.

P. Świerczewski i ks. Władziń 
ski od.zytali dwa referaty, podkre­
ślające potrzebę oparcia dalszego ro 
zwoju sprawy polskiej na zorganizo­
waniu silne) armji nrrodowej oraz 
omawiające konieczność dostarczenia 
żołnierzowi polskiemu opieki i opar­
cia wśród społeczeństwa przez two 
rzanle Komitetów Pomocy Wojskowej.

Z kolei zabrał głos p. Daniel 
Siwicki i w dłuższym przemówieniu 
scharakteryzował dzisiejszą sytuację 
polityczną, poczom dowodził, ii poli 
tyka narodowa oprzeć sfę musi na 
realnej pracy nad tworzeniem siły 
zbrojnej, jedynego argumentu, ktćr/ 
moce ościenne zdolen Jest skłonić 
do należytego traktowania sprawy 
polskie) i rozwiązania jej w myśl na 
szych dążeń. Mówca za zawiązek I 
jedyny przejaw tej polskiej siiy zbroj­
ne! uważa bohaterskie Legiony poi 
skle i pragnie by naród przez karne, 
a zwarte współdziałania z RadzpSta­
nu tworzył arroję narodową na Le- 
gjonach, jako na kadrach opartą.

Po przemówieniu jednego z o- 
becnych wyjaśniającem zakres dzla 
łania K. P. W. oraz dłuższa] dyskucji 
w której brali udział pp. Dażwańskl, 
Clświeki Tadeusz, Świerczewski, Mo­
drzewski Władysław i Mączewskl, 
zebrania dokonało wyboru członków 
Komitetu.

Rezultat głosowania podaliśmy 
w numerze wczorajszym popołud 
niowym.

P R ZE M Ó W IE N IE
p. B  S e k u to w ic z a ,
wygłoszone na zebraniu organi- 

zicyjnem lubelskiego Komitetu 
Pomocy Wojskowej.

Wśród wichrów światowej za­
wieruchy, wśród zgliszcz i ruin, wśród 
głodu i nędzy, powstawać zaczyna 
budowa wskrzeszonego Państwa Pol­
skiego. Ciężką i trudną jest praca 
w tych warunkach nad umocnieniem 
zrębów zaczętej, a raczej zapowie­
dzianej zaledwie budowy. Ale tern- 
bardziej trudnościom zewnętrznym i 
niezaprzeczenle ciężkim warunkom 
wewnętrznym przeciwstawić muslmy 
zdecydowaną i śmiał j wolę narodu. 
Wypadki, związane z wybuchem re­
wolucji rosyjskiej odsłoniły przed na­
mi poważna dla sprawy narodowej 
niebezpieczeństwo —

Niebezpieczeństwo to usunięte 
zostanie jedynie wtedy, gdy przesta­
niemy być rozpreszkowanę masą, gdy 
utworzymy zorganizowaną siłę, wyra­
zem zaś tej siły może być tylko ar- 
mja polska. Mamy te| armji gotowa 
kadry - -  w legionach polskich — 
trzeba pokonać resztą trudności, na 
drodze do tej budowy stojących.

Zebranie dzisiejsze, złożone z 
orzedstawłcleli wsrysrkich grup i od­
łamów spcłsczeństwe pclskiego, w 
miaście naszym, nie budzące więc 
żadnych podejrzeń o sztuczny i jed­
nostronny dobór uczestników, ma na 
celu przedewszystklem: Stwierdzenie 
że sami chcemy tworzyć swój los, źe 
nie chcemy, by o nas decydowano 
baz nas, że dojrzeliśmy wszyscy do 
zrozumienia myśli, że budowa pań­
stwa polskiego odbywać się moźa i 
posuwać skutecznie tylko przy zgod­
nym wysiłku i przy udziale rąk sa­
mego społeczeństwa, że jedną z głó­
wnych podwalin tej budowy musi 
być polska armja narodowa, uzależ­
niona od polskiego rządu, że tworze­
nie tej armji leży przedewszystklem 
w naszym własnym narodowym in­
teresie, jako jedynej trwalej gwaran­
cji przyznanego narodowi polskiemu 
prawa do niepodległego bytu.

Rezultat więc dzisiejszego ze­
brania będzie miał przedewszystklem 
znaczenie manifestacyjna i agitacyj­
na. Na tern jednak nie konłac. Or­
ganizatorowie zabrania proponuję do­
konanie już dziś wyborów do Komi­
tetu Popierania Wojskowości poi 
sklej. Trzeba stworzyć zaczątek or­
ganizacyjny, ułatwiający Redzie Stanu 
kontakt ze społeczeństwem, a tern 
samem przybliżający moment istotnej 
realizacji aktu z dnia 5 Listopada.

Cel tymczasowy Komitetu —  
agitowanie haseł armji polskiej, zo­
gniskowanie wysiłków społeczeństwa 
w kierunku podjęcia prac pomocni­
czych z powstaniem armji polskiej 
związanych, przygotowanie wreszcie 
niezbędnej organizacji, wyłonionej 
przez samo społeczeństwo, któraby 
była zdoi ?ą i gotową do działania w 
chwili, gdy istniejące jeszcze trudno­
ści zewnętrzne zostaną usunięta i 
gdy Tymczasowa Rada Staną u- 
dzieli w tej mierze właściwych In­
strukcji i do pracy realnej powoła.

Zjazd Kółek Rolaiczjch
w ' Ę a d o m iu ,

—■O-——
W dalszym ciągu obrad p, Jan 

Zylewicz wygłosił referat , O bu­
dowie", w którym się zajął palące 
potrzebą odbudowy budynków wiej­
skich, strawionych przez ogień I wol 
nę. Jako jeden ze środków org«‘ 
nizu|ących pieniądz i materjał po' 
trzebny do odbudowy wsi, rtferao* 
wskazywał na organizacja spółak bu­
dowlanych. Przy odbudowie winniśmy 
pamiętać, aby budować się planów®
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solidnie, zarzucić stera sposoby, a 
Jąć się nowych.

Wreszcie p. T. Niedzielski wy- 
głosił referat p. t. ,.Udział młodzieży 
włościańskie] w pracy Kółek Rolni­
czych.

Trudna warunki i olbrzymia pra­
ca czeka dzisiejszą młodzież, rozpo­
czął referent. Polska zniszczone, 
stare formy administracyjne precz 
poszły—będziemy mu sieli wszystko 
ae nowo własną pracą, własnym 
wysiłkiem i umiejętnością stwarzać. 
Cl co nową Polskę będą tworzyć, 
duchem i rozumem winni być wyż 
si ponad obecne pokolenie. A czy 
tek jest, czy młodzież swoim stosun­
kiem do życia budzić może w nas 
te nadzieje, jakich od nich spodzie­
wać się będziemy musielil Jest źle! 
Ze wszystkich zakątków wsi pclskiaj 
dochodzą gł?sy o demoralizacji mło­
dzieży, o jej obojętności do zagad­
nień życia narodowego, o rozpijaniu 
się, grze w karty.

Co czynić, aby ten pęd demo- 
ralizacyjny wstrzymać aby młodzież 
wychować na dzialnych obywateli 
kraju? Kółka rolnicze winny prace 
te wziąć na siebie. Trzeba stworzyć 
związki młodzieży, któreby 1) chroniły 
Ją od demoralizacji i 2) zaprawiały 
do pracy obywatelskie!. W Czechach 
i innych zachodnich krajach takie 
związki Istnieją Rozwijają się one 
i u nss w Siedieszczyznie i w Mlńsku- 
mazowieckim. Zajmują się nauką 
enatfsbstów, tworzą chóry śpiewacze, 
teatrzyki amatorskie i związki spor­
towe. Trzeba je rozszerzyć na kraj 
cały, by objęły siacią swą całą mło­
dzież wiejską, Kółka i kólkowicze 
winni te prace z gorącym zapałem 
Podjąć.

Brakuje dziś pismo dla młodzie 
iy ; trzeba je stworzyć.

R farent stawia wniosek, aby 
1) zwązki młodzieży tworzyć, 2) aby 
Zwrócić sin do C. T. R. o wydawanie 
pisma dla młodzieży 1 3) aby te 
prace pod|ęły Kółka rolnicze.

Zgromadzeni rzęsistami oklas­
kami podziękowali referentowi za 
Wygłoszone myśli i jednomyślnie 
Wnioski jego poparli.

N j specjalne podkreślenie za­
sługuje wniosek p. Sienkiewicza 
z Kieleckiego, wltejący Tymczasową 
Redę Stanu i polecający zwrócić się 
do niej z uchwaionemi wnioskami.

Na tym zjazd Kółek Rolniczych 
sostił zamknięty.

Pogłoski o wylądowaniu Niemców 
Aiglji ,N. Fr. Presse’ donosi z

nagi:
W Anglii oblegają uporczywe 

Pogłoski o zemiarzonam wyładowa­
niu wojsk niemieckich na wschod­
ach wybrzeżach angielskich.

Pogłoski ta roZasziy się tak 
ttaroko, źa Bonar Law muslał zło- 
1^=^---------------------

żyć w izbie urzędowe oświadczenie 
że przyczyną tych pogłosek jest roz­
kaz, wydany do wszystkich załóg, 
wskazujący na wszystkie możliwości, 
między Innem: na niemożliwość wy­
lądowanie Niemców w Angiji.

Stasowanie pociągów dworskich. 
Z Petersburga donoszą: Rząd polecił 
całkowicie wyccfcć pociągi cesarskie 
Tylko trzy będą utrzymane dla 
przewozu gości zagranicznych i wy­
bitniejszych osobistości ze świata dy 
piomatycznego.

Głos rosyjski za szybkim poko 
jem. „Dień” petersburski pisze, tż 
Rosja oraz koalicja znajdują się wo­
bec nowej sytuacji, która znosi wła­
ściwie wszystkie dawniejsze umowy. 
Umowy caryzmu z sierpnia 1914 r. 
i przedtem zawzrte, nie obowiązują 
rządu prowizorycznego, powołanego 
do zniesienia ca ryz mu. Honorowe 
i szybkie zawarcie pokoju, oto wszy­
stko, czego zadać można I trzeba.

Zabroniony odczyt o Galicji. Na 
czeskich kursech uniwersyteckich 
dia nauk politycznych w Pradze miał 
w śr:dę wygłosić docent dr. Tobołka 
odczyt na temat:, stanowisko Galicji 
w państwie austrjacklem". Dyrekcja 
policji zabroniła wygłoszenie od­
czytu.

Konfiskata klejnotów carowej
.Lokalanzeiger" donosi że Stockkcl 
mu; Prowizoryczny rząd uchwalił 
konfiskatę klejnotów carowej Ale­
ksandry, wartości kilkunastu miljo- 
nów rublf.

.Russkaja Woija” pisze w du­
chu nawskroś rapublikańskim. Pierw­
szy numer po zamachu stanu zaty­
tułowała: „N ech żyje republika”.

Z  c a ł t j  P o lsk i.
Miejska pożyczka przymusowa w 

Warszawie. Z Warszawy donoszą: Po­
nieważ przeprowadzenie nowych pro­
jektów podatkowych nlepozwoli jesz­
cze uzupełń ć biaków w budżecie 
miejskim, oitaźe się nezbędnem po­
zyskanie nowel pożyczki 1917 r w 
wysokości do 40 milionów marek.

Dla skutecznego przeprowadze­
nia tego projektu zamierzone jest 
ogłoszenie wewnętrznej pożyczki przy­
musowej, zależnie cd stopnia zamoż­
ności poszczególnych obywateli.

Wesela za pozwoleniem dyrekto­
ra policji. Prezydent ces. niem. policji 
w Warszawie wydeł rozporządzenie, 
iż wszelkie publiczne i prywatne ze­
brania, do których należą także pry­
watna zabawy taneczne i wesela, wy- 
magitą iego specjalnego pozwolenia.

P. Henrykowa Slenkięwieżowa do 
włościan polskich. Wdowa po znako­
mitym pisarzu nadesłała redakcji .Pia­
sta* pismo, w któ-ym dziękuje za 
serdeczne wspomnienia i obchody, 
urządzone przez lud dia uczczenia 
pamięci Hanryka Sienkiewicza po je­
go zgonie, widząc .najpiękniejszy 
kwiat w wieńcu zasług” jego w uzna­

niu, ża lud z Jego dzieł zaczerpnął 
najszlachetniejszych uczuć miłości 
Boga i ojczyzny*. On kochał was — 
pisze dalej pani Sienkiewiczowa —  
miłością, która nie schlebi#, eie pod­
nosi dusze. Pragnął dla najszerszych 
kół oświaty, które doprowadzi naród 
polski nie tylko do dobrobytu ziem­
skiego, ale do tych dóbr, cennych 
ponad wszelkie inne, których nie 
strawi pożar, nie zablerze wojna, nie 
uszczknie dłoń rozbójnicza. Wierzył 
przeto mój mąż, że gdy taka oświa­
ta ogarnie ogół polski, żadne stron­
nictwo nie wysunie na czoło samo­
lubnego interesu, ale ręka w rękę 
pan z chłopem, chłop z mieszczani­
nem, robotnik, ksiądz i szlachcic pój 
dzlemy zwartą ławą zdobywać jasną 
przyszłość dla narodu. N e wiem czy 
wpadną wam w ręce inne polskie 
pisma, więc tutaj powtarzam, co do 
nich podałam: w swejem i dzieci me 
go męża imieniu wyrażam gorącą 
wdzięczność wszystkim, co słowem, 
czynem ofiarnym łub modlitwą ucz 
ciii drogą nam pamięć, lub złączyli 
się z naszą żałobą*.

I zM Lifoolskisj i StetekiaL
— Rowy urząd pocztowy. Dnia 

11 b. m. zostanie otwarty w Zwie­
rzyńcu (obwód Zamość) c» i k. eta­
powy urząd pocztowy i telegraficzny 
z zakresem działania takim jak wszyst­
kie inne urzędy etapowe w Polsce.

Me S*«ny I eyfrady 

..Towarzysz pancerny"
w Teatrze Wielkim.

.Towarzysz pancerny” 3 aktowa 
komedja Michała Wołowskiego jest 
barwnie odtworzonym ob'»zem ko 
medjowym z życia szlacheckiego w 
wieku XVII. Odmalowanie tła, na 
którym akc|a się odgrywa I rysunek 
szeregu typów naogół powiódł się 
autorowi pomyślnie. Toż snmo po­
wiedzieć można o budowie sztuki. 
Mimo to sztuka nie budzi większego 
zajęcia. Nasze upodobanie i gust 
zbyt już daleko odbiegły od czasów 
Imci Pana Paska. Wizerunek posta 
cl tych czasów, ich żyda i obycza 
jów może zajmować badacza czy u 
czonego, zwykłego widza nuży. A 
przytem rubaszne ść .Towarzysze 
pancernego* popada czasami w pe 
wlen niesmak artystyczny, ze wzglę 
du na swą formę. To co by ucho 
dzisiejszego widza spokojnie przyję­
ło w wykwintnej subtelne] formie 
swawolnych żartów współczesnej ko 
medji I farsy przy sposobie wyraża 
nla s’ę pana Paska i jego kompa­
nów razi.

Wykonanie sztuki reżyserów# 
nej przez p. Wojciecha Dąbrowskie

go szło składnie, poza małymi ustar- 
kami wynikającymi z pamięciowego 
nieopanowania przez poszczególnych 
artystów swych rół. W wystawie 
aktu 1 ego zwracał uwagę nowy po­
kój, korzystnie się pod wzglądem 
wyglądu przedstawiający.

Tytułową, popularną postać 
Imci Pana Chryzostoma Paska grał 
p. Dąbrowski, który doskonale od­
tworzył bujność natury „towarzysza 
pancernego" z pod znaków hetmana 
Czarneckiego; w scenie aktu dru>

?|iego gdy, Pasek, wespół z Zarębą 
». Batogowski) kreślą obraz walk za 
Szwedami było dużo siły i senty­

mentu; natomiast niezawsze dopisy­
wał p, Dąbrowskiemu głos. Efektow­
nie pod wzglądem zewnętrznym 
przedstawiająca się jako Anna Łęc­
ka p. Słubicka, dała postać dobrze 
uchwyconą; raził tylko nieco nie­
właściwy ;ton w jakim prowadziła 
artystka djalogi, kładąc w nie pełne 
patosu akcenty. Trzy pełne wdzięku 
córki pani Łęckiej znalazły dobre 
odtwórczynie w pp. Winiaszklewiczo- 
w«| (Barbara), Urbańskie! (Marynia) 
Wacławskiej (Jadwiga). Zwłaszcza p. 
Winiaszkiewicza zaznaczała się re- 
zolutncścią. Dobrymi byli pp. Ba- 
tcgoswfei (Zaręba). Rdzawicz (Dą- 
bowski), Powłowskl (Jasieński) i 
Weiss (Burczymuńska).

Bsnsfis dzisiejszy.
Przypominamy, iż dziś w Te­

atrze Wielkim odbędzie się benefiso- 
we przedstawienie naszego świetne­
go komika p. Józefa Winiaszkiewi­
cza. Przedstawienie wypełni operet­
ka o pięknej muzyce .Baron cygań­
ski” J. Straussa.

Teatr Wielki.
Dyr. Halicki powrócił wczoraj 

wlecz erem z Warszawy zaopatrzy w-

A A Tieści ćL oI^osji.
Walerja Grublńska zawiadamia

syna swego Mieczysława pracującego w 
Orenburgu w aptece’ miejskiej, że obecnie 
mieszka, zresztą dzieci w Życzynie pod 
Iwangrodetn powiat Garwoliński gmina Tro­
janów, pozostaje w dość ciężkich warunkach 
materjalnych. Proszę o wiadomość tą samą 
drogą lub listownie, gdzie się obecnie znaj­
dujesz i co się dzieje z siostrami od począt­
ku wojny, nie miałam o was żadnej wiado­
mości. Pisma prosi się o przedruk. f66

Szprynca Fajn z Litmanów z Józe­
fowa zamieszkuje obebnie w Lublinie ul. 
Jezuicka 3 zawiadamia męża swego Abrama 
Moszka Fajna przebywającego w armji czyn­
nej w trzeciej ciężkiej artyleryjskiej bryga­
dzie 3-cia baterja 1 a dywizja żeśmy wszy­
scy zdrowi również i jego roddee. Błaga 
odpowiedź tą samą drogą. Pisma polskie i 
rosyjskie proszone są o przedruk. 367

Kazimiera Małczyńska z Lublina 
zawiadamia męża swego Adolfa, przebywa­
jącego w Bobrujsiu gub. Mińskiej biuro In­
żyniera Bodcewicza, że jest zdrową wraz z 
rodziną Wiadomości w gazecie podane przez 
Ciebie dwa razy czytałam, jak również o- 
trzymałam dwa razy pieniądze Czy doszły 
do Ciebie mój list i ogłoszenia podane w 
gazecie? Pisma polskie i rosyjskie proszone 
są o przedruk. 498

ZIEMI LU
p r z y n o s z ą c e  w  L u.t> llrjie  n e q w c z e ś n ie j  ■

komunikaty woj. wiadomości telegraficzne z całego świata, najświeższe wiadomości, 
f  ostatniej poczty i najważniejsze ostatnie wiadomości miejscowe z lublina i g. £nbel.
4
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szy repartusr w najnowsza sztuki 
zarówno w dziele komedjowym |ek 
i wokalnym. Jedną z pierwszych no­
wości będzie głośna krotochwiia 
Blumectala 1 Kadelburga — „Pod 
białym koniem* — która daną bę 
dzie po raz pierwszy w niedzielą d. 
8 b. m. (pierwsze święto), krotochwi- 
la ta cieszy sią w Warszawie dużem 
powodzeniem.

Teatr Popularny 
(Panteon).

Dziś ciesząca sią powodzeniem 
amerykańska operetka z tańcami 
.Poseł z Karamby” oraz kabaret ar­

tystyczny z pp. Czernek, Kowalskim 
Kaczorowskim.

W próbach głośna rewietts p.t. 
.Tata nie wraca*.

T e a tr  „M in ia tu rę 11.
Dziś na bentfis p. Renety — 

zupełnie nowy program; — odegra 
ne zostaną „Fttaliste* kcmedja w 
1 akcie: Jaroszyńskiego, — kabaret 
.Wesoła buda* — z udziałem pp. 
Tomaszewskiej, Zielińskiej, Markow­
skiego, Roiicza i benafisanta P. Re 
oaty. Zakończy bardzo wesoła ope 
retka .Ulania z Bombaju” .

K r o n i k ę ,
—z—

-f- Zabranie ogólne członków 
oddziału lubelskiego Stowarzyszenia 
Nauczycielstwa Pclskiego (dawnego 
Związku Naucz.) odbędzie się dn. 4 
b. m. o godz. 11 e) rano w lokalu

szkoły Handl. Żeńskiej. Na porząd­
ku oziennym: 1) Sprawozdanie z 
uzisielności depfcrtamentu oświaty 
przy Radzie Stanu; 2) O reformie 
szkolnictwa średniego. Zarząd uprze!- 
mi-3 zaprasza na zebranie wszystkich 
członków.

-p  Podziękowania. Zsrzad Bur­
sy .Andrzeja* przy Szkole Lubelskiej 
skłsdiu flir-jejszem podziękowanie p. 
Staroście Żebrackiemu za udzielenie 
hojnej zapomogi w sumie 2000 ko­
ron na cela tejże Bursy.

4- Wieś dla miasta. Proboszc* 
paraf.i Br by ks, Htrcnim Brzóz prze­
słał zebrane od swych parafian 14 
(czternaście) kóp Jajek na .Święco­
ne” dis ubogich w Lublinie któ 
ra to cflara został] podzielona w 
sposób następujący: na wysiedlonych 
Wcłyntaków 1 kopa, na Gospodę dla 
legionistów 2 kopy, dla konferencji 
św. Wincentego 2 kopy, dla przyt. 
dla bezdcm. dzieci 1 kopa, dla Do­
mu Zarobkowego 4 kopy, dla star 
róe  i kalek 1 kopa, dla Sali Sierot 
3 kopy, po którą to ofiarę każdo po­
szczególna instytucja ma się zgłosić 
po odbiór Wp. Augustswej Schcltzo- 
w«J ulica Szewcka 5.

4* Paręset rod.-ln baz chlcba. (J) 
Jak wiadomo w mieście naszym o- 
bowiątuje obecnie okręgowa sprze 
daż chieba. Inowaeja ta bardzo na- 
ogół pożyteczna, w pewnych lednak 
wypadkach nastręcza ludności duże 
kłopoty. Ma to obecnie miejsce na 
Czwartku, gdzie zna|du]e się Jedna 
tylko żydowska piekarnia. Obecnie 
z powodu świąt żydowskich w ciągu

dziesięciu dni piekarnia ta Jest nie­
czynna, wskutek czsgo paręsat ro­
dzin w te] dzielnicy pozostało baz 
chlsba.

4- Z działalności Pogotowia Ra­
tunkowego. (j) W ostatnich dniach 
marca Pogotowia Ratunkowe wzywa­
ne było kilkakrotnie do chorych, za­
mieszkałych w różnych dzielnicach 
miasta.

Dn. 30 z. m. kkarz Pogotowia 
opatrzył ranę na nodze kobiecie za 
mleszkałej przy ui. Foksal, poczem 
odesłano Ją do szpitala żydewskisgo.

Tegoż dnia strażnica Pogotowia 
zawiadomioną została, że przy ui. 
Królewskiej ciężko zaniemogła Jakaś 
starsza kcbtata, przybyły na miejsce 
lekarz Pogotowia skonstatował Już 
śmierć.

Dn. 31 marca milicjant A. Z. 
pros ł pogotowia o udzielenia pomo­
cy 37 istnie] R. S. mieszkance wsi 
Wielgie koło Włodzimierza Woł., o- 
becnie osadzonej w areszcie miejskim. 
Chorą, po udzieleniu Jej pomocy, 
przewieziono do szpitala pp. Szarytek.

4- Statystyka skonów, (i) V/ u- 
biegłym tygodniu zmarli w Lubi nia 
ś. p. Wacław Nsjcta, Antonina Ja- 
czyńsks, Józef Górnicki, Władysław 
Dziedzic, Jan Dec, Apolonia Sucho­
dolska, Karolina Menisk, Frsnciszkn 
Drozd, Msrjanna Zielińska, Konstan­
cja Kozłowska, Zcf|a Olejnik, Kazi 
mierz Bitłecki, Zofja Walewska, Ed 
ward Kłak, Antoni Brożek, Pelagia 
Janusz, Jakóh Oskiera, Wojciech To 
dys, Wacław Żydek, Władysław Ma 
łyszak, Mieczysław SętkowskI, Zcfja 
Burzak, Marjanna Mazurek, M ictnł

J«ndrz?jewskf, Mcijs Nowak, Janina 
Nikiel, Józefa Rschańczyk, Franci* 
szka Popietewska, Paulina Jabłońska, 
Jan Sieńko, Jan Jsroszyńskl, Franci­
szka Kawałek, Władyskw Kozyrski, 
AadrzsJ Mazurek.

4- Zaczapki. (j) W srbotę t. J. 
dn. 31 u. m. na ui. Namiestników- 
sklej vis a v!s dawnego gimnazjum 
lubelskiego, grupa wyrostków żydow­
skich zaczepiała wieczorem wszyst­
kich przechodniów, tak eywilnych jak 
1 wojskowych, chcąc prawdopodobnie 
wywołać iakąś awanturę.

4 - Za awantury uilozse (i) P. F. 
został pociągnięty do odpowiedzial­
ności sądowe) za zakłócenie spoko­
ju publicznego i urządzenie awantur, 
podczas sprzedaży chieba.

4 - Za handel w gedzinzeh nia- 
dozwoicnyeh (J) J. G. wieścicie! skle­
pu przy ul. Lubartowskiej, został u- 
karany 10 koronami grzywny za pro­
wadzenia handlu w godzinach zabro­
nionych.

+  Kradzież. (;) Z B. i J. W 
zostali pociągnięci do odpowiedzial­
ności sądowej za kradzież spirytusu 
z dorożki niejakiego Ch. N.

4~ Ofiary. W najbliższą roczni­
cę śmierci Star.isiewy z Sumpcłow- 
sklch Karpińskiej ICO koron dla wdów 
i slerct po legionistach do rozpo­
rządzenia p. Zcf.l Muszyńskiej

— W rocznicę śmierci ś. p. Wa­
cława Pankowskiego, nJecdiałowane- 
go syna i brata, składa rodzina kor. 
10 ne Towarzystwo Pnyjsciół Ucz. 
s!ę Młodu ieźy.

CENTRALNE 
BIURO WYDAWNICTW

K rakó w , u l. Gołębia L. 2 0  p a r te r .
POLECA WYDAWNICTWA SWOJEi

R. Bergel: Rzeczy i ludzie. . . . . . K. 3.50
W. Ćwikowslti: Pierwszy ogień. . . . . .  2.50
S t Dzikowski: Rok wojny w Warszawie . . . „ 1.60
A. Gruszecki: O wolność i godność . . . . „ 5. ~
Z. Kisielewski: Krwawe drtg i . . , . . » 2.20
J. Kaden-Bandrowski: Bitwa pod Konarami . . . „ 2.—

,  Piłsudczycy . . . ,  250
W. Mondalski: Z trzecim puikiem Legjonów . . . „ 5 —
B. Pochmarski: Nowe pokolenie . . . . ,  5.—
W t Orkan: Drogą Czwartaków. . . . . „ 6.—
S t Przybyszewski: Powrót . . . . . ,  4.—
S t Rostworowski: Szablą i piórem . . . . „ 4 —

[ Rtlidzyński: Laury i ciernie . . . . . .  350
. Rygier: Wieść o Archaniele . . . . . „ 2.—

L Starzewski: Wiersze wojenne . . . . „ 2.—
T. Szantroch: Z lutni żołnierza. . . . . „ 1.60
W t Steinhaus: Pamiętnik Legjonisty . . . . „ 350
A. Teslar: Rytmy wojenne . . . . .  ,  3.—
K. Tetmajer: Cienie . . . . . . „  3.—

b ib lio teczka  Ig g ie n b ty :

zawierająca dzieła militarystów polskich 
czasów dawniejszych bardzo cenne dla 
żołnierza w polu i miłośnika wojskowo­

ści polskiej.
TomUs poiedyńcay K. — 60.

Dokładno w yk azy  w kata logu , k tó ry  u k a ie  
alę  n iebaw em  e p rzes łan y  będzie  każd e j 

ch w ili na żądan ie .
Wszystkie wydawnictwa Centralnego Biura Wydawnictw N. K. N. w 
Krakowie do nabycia: w Księgarni Gebethnera & S-ki w Lublinie, 
w Księgarni Ludowej w Lublinie, oraz we wszystkich Kołach Ligi 
Kobiet w Królestwie Polskiem. Gdzie niema, przesyła Biuro wprost 

za zamówieniem.

AGRONOM,
akademik (Proszków) Katolik, wdo­
wiec, obejmuje racjonalny zarząd 
dóbr ziemskich, gospodarki rybnej- 
Oferty pod A. B. Austrjacki Śląsk 
do Adm. „Ziemi Lubelskiej". 561

Miztftu utowiefc
D0 MOTORU

W I A D O M O Ś Ć ;  
„Drukarnia „Ziemi Lubelskiej" 

Gubernatorska 3.

kedakter i Wydawca D am ie l Si i i w lo k /

Król. Wtóa

C IĄ G N IE N IE  JUŻ 
13/14 Kwietnia II

5 5 0 0 0  ̂ '1”
NA S U M Ę

ii i pól Biiisai tan
Główna Wygrana ew.

Co drugi los wygrywa. 
CENA I KLASY:

1/8 lotu i 1/4 losu
kor 1 50 3.-
1/2 losu 1/1 lo s

6 . - 1 —
Kupu]cle n iezw ło cz­
nie u naszych kole­
k to ró w , lub p rzy ś llj-  
cie ZAMÓW IENIE po ­
dług niżej załączone­

go form ularza:

ÓO KOLEKTY OLfiWHU
S .

Towarzystwo Akcyjne 
Budapeszt (W ęgry). 

K alm an-utcza 24.

Proszę mi przysłać do I 
klasy 38 Król. Węg. L o t
k l a s ........................ los
oraz plan urzęd. 
Przesyłam dziś ( sumę 
WP. przek. pocz.( Kor. . ,
N a z w is k o ........................
Miejsce zamieszkania . . 
Gub. . . .  ul. . . .

470

PAMIĘTAJMY
O POTRZEBACH

SZKOLNICTWA POLSKIEGO.

K M I T 0 R  I M N k l M i Y

KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE 34,
naprzeciw cukierni Semsdenitgo.

Wydział Aprowizacypy
dowiaduje się, że cukier świąteczny (koszerny) nie będzie wydawany, 
wobec czego ogłoszenie Wydziału Aprowizacyjnego z dnia 1 kwietnia 
b. r. traci swoją moc i żydzi na równi z chrześcjanami mogą naby­
wać cukier za kuponami kwietniowymi.
Rajca Aprowiz. St. Janiszewski. Naczelnik B iuraFr. Pap iew skl

flolKiiiie torsji otn i mili.
Zawiadamia się, że we wszystkich okręgach m. Lublina kon­

cesje na drobną sprzedaż cukru i nafty zostały już rozdzielone.
Zatem prośby o udzielenie takich koncesji są bezskuteczne.
W razie zawakowania koncesji zostanie to ogłoazonem w

dziennikach.
Lublin, dnia 28 marca 1917 r.

568 Ć. i K. Komendant Obwodu

Dobrze prosperu jący in te­
res jest do sprzedania Można też 
wejść do spółki. Wiadomość w 
administracji „Ziemi Lubelskiej".

.i 55
F ryzjersk i subjekt potrzebny ul. 
Poczatkowska Nr. 1 J. Szwed _366 
Fotograficzny zakład sprzedam 
na dogodnych warunkach. Wiado­
mość: Warszawa, Smolna 14, m. 
10, między 10 _a_l2 i 4—6. 360
Kupuję sprzedają naprawiam ina 
szyny do szycia u siebie i po do­
mach po cenach najniższych posia­
dam części do takowych oliwę igły 
i tern, p ul. Górna Ks 16 Kozak.

_______________________332
Łatki do reperacji przyjmuje sklep 
A. Skawińskiej. Krak.-Przedm 68. 

_______________ __________ 353
Poszukuje się od 1 lipca mie­
szkania trzypokojowego z kuchnią 
i wygodami, na parterze, lub pierw ­
szym piętrze, od frontu, przy lep­
szych ulicach. Wiadomość z adre­
sem proszę doręczyć szwajcarowi 
Dyrekcji Towarzystwa Kredytowe­
go Ziemskiego. 346

Druk.

Kupię wózek dziecinny w dobrym 
stanie. Zgłoszenia pod „wózek"
w administracji „Z iemi".:'_____ 361
Poszukuję 2 pokoi z kuchnią w  
śródmieściu. Wiadomość w admini-
stracji „Ziemi". __________361
W ió ry  kolorow e do galante­
ryjnego pleciennictwa dla szpitali, 
ochronek, szkół i t. d. dostarcza 
po cenie kor. 6—za kilo 2a zalicz­
ką pocztową Liga Pomocy przemy­
słowej Kraków, ul Straszewskie­
go 28._______________ ______ 333
W y o r z e d a ż  przedświąteczna 
przyborów szkolnych, materjałów 
piśmiennych i kart pocztowych U 
stępstwo 10 proc. Kapucyńska 5.

362
Zaraz odstąpię lokal z urządza­
niem na sklep—lub sprzedam Ką' 
pucyńska5 od g. 9—12 i ed 2—

Zginęły książka członkowska ka­
sy Przemysłowców Lub. Nr 493 1 
książka Obrachunkowa Lub. Towa­
rzystwa Pożyczkowo Oszczędź 
Nr 229 wydana na imię Antoniego 
Filipowicza. Łaskawy znal-zca pro­
szony o złożenie takowych ul. 
Duska Nr. 10 w sklepie.

.Ziemi Lubelskie *, Gubzrnatorska
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